
l w i  BC.II I t  W A R S Z A W S K I
D. 7. Sierpnia.—  Rok 1850. M205. Jutro, SŚ. Cyryaka, Larga i S m a r a g d a ? ^ ^ '^

Środa

Jutro, Rocznica Urodzin J. C. W. W. Xiężnej M a r ji 
A l e s a n d r ó w n y , Małżonki J. C . W. W. X ię c ia  C e s a r z e - 
w k z a  Następcy Tronu; i Rocznica Urodzin J. C. W. W. 
Xięcia M ik o ł a ja  M ik o ł a je w ic z a , Syna N a jja ś n ie js z e ­
go  PANA.

Rok rocznie, dzień Przemienienia  P a ń s k ie g o , ścią­
ga licznie do W arszaw y  okolicznych wieśniaków, aby 
uczestniczyć na Odpuście, odbywanym między innemi i 
w Kościele Archi-Ivatedralnym i Metropolitalnym Śgo  
J a n a . Od świtu przeto dnia wczorajszego, wszystkie 
prawie pobliskie drogi wiodące do miasta, zapełniły się 
tym pobożnym ludem. On to bowiem zwykle, w św ię­
tej swej prostocie, i nieskalanej wierze w P a n a  Z a s t ę ­
p ó w , czy to w smutku, czy cierpieniach, czy chorobie, 
czy utrapieniu, szuka pomocy u N ie g o , i oczekuje w dniu 
tym przem iany. Rzadko się też w swoich nadziejach 
zawodzi, bo ufa z wiarą, w dobroć tego BOGA, którego 
wczoraj w przepełnionej Świątyni J e g o , całem sercem 
i ustami wysławiał.

Wczoraj, liczne kompanje, zwyczajem corocznym, wy­
ruszyły z W arszaw y  do Częstochowy, dla znajdowania 
się na Odpuście tamże w dniu uroczystości W n ie b o ­
w z ię c ia , 1 5  b . m .

Przez N ajw yższe Rozkazy J. C. K. M., otrzymują rangę za od­
znaczenie się w  służbie: Radcy Dworu: Sędziowie Sądów Krymi­
nalnych: Lubelskiego K o b y łe ck i, i W arszaw: Z ap o lsk i i N o w iń ­
sk i;  W arszaws: Try: C yw :K a m iń sk i;  b. Naczelnik Wydz: w  Kom: 
Rzą:Sprawiedliwości R a d z isze w sk i;  Sędzia Prezydujący w  Sądzie 
Pol: Popr: Wydz: /am ojs: /P a r y łk ie w ic z ;  p. o. Pomocnika Admini­
stratora X tw a Lowic:, Reierent K. R. P. i S. C horom aiiski, i Koni- 
inisarz Ekono: tegozX tw a, b. Naczelnik Wydz: w  Kom: Skarbu, Ma- 
s a r a k i; Urzędnicy do szczególnych poruczeu przy Kom: R. P. i S. 
w  służbie Lcśuej N ow ick i, w^Sekcji Stępia R o cza rsk i, i wSekcji Cel­
nej M ic h a ło w s k iCzłonek Kom: R. p . ] s .  i Naczelnik Sekcji emery­
talnej L e w a r to w sk i; p. o. Kontrolera Gló: Oddz: Kass i Rachunko­
w ości, w  W ydziale Kontroli tejże Kom: A lc y o to -  Naczelnicy: Bu- 
chalterji w  Wydz: Kontroli Kom: Skarbu Łu kański, SekcjiKonfiska- 
cyjne.1 Z a g o rsk i, Admini: w Wydz: Dóbr i Lasów, Profesor Instytu­
tu Agrono: wMarymon: J a n czew sk i, i w Wydz: docho: niestałych 
S ło m k o w sk i; Naczelnik pomiarów i Członek Rady Budowniczei 
Iłab ich ; Naczelnik Kancel: w  Banku Pols: Ł ubkow ski; w N ajw yż: 
Izbie Obrach:, p. o. 2go Pomocnika Radcy, P o p ła w sk i;  Assesorów: 
Naczelnik Buchallerji P ię tk a sn k i, j Naczelnik W ydz: B rze z iń sk i;  
Naczelnik Kancel. hom: Urno: długu krajowego K a ssya n o w icz j  p . o. 
Naczelnego Kontrolera w  Kom.- R. s .  W . i D. P atkow sk i;  Naczelnik 
Sekcji Likwidacyjnej, w  Kom: R. s .  W .iD . Ł ęczyc k a , i Radca Pra­
w ny tojźe Konmńsji A u g u s ty n o w ic z ;  Radca Dyrekcji Ubezpieczeń 
G lo tz;  Radny Magistratu m. W arszaw y, Naczeluik W ydziału Kass 
R og u sk i;  Iospektor Urzędu Lekarskiego m. W arszaw y, Doktor Me­
dycyny i Cbirurgji Jasińsk i.

Rada Państwa zgodnie z przedstawieniem Departa­
mentu Heroldji Senatu Rządzącego, wziąWSZy Da uwa. 
gę, że zmarły Rzeczywisty Radca Tajny August Iliń- 
sk i, dyplomafero Cesarzow ej Marji - Teressy, z dnia 2 
Czerwca 1779 r., w yniesiony został w raz z potomstw em

dogodności Hrabiego Królestw G alicji i Lodomerji, i 
tytułem tym mianowany był w dwóch Reskryptach Naj­
wyższych, w BOGU spoczywających Cesarzów Rossyj- 
shich  P a w ł a  I i A l e x a n d r a  I, i w innych wszelkich 
aktach; postanowiła: dozwolić synom rzeczonego A u ­
gusta llińshiego , Henrykowi i Janowi liw sk im , za­
szczycać się w R ossji, tytułem Hrabiów Królestw Ga­
lic ji  i Lodomerji.

Order Konstantyński, o którym donieśliśmy wczo­
raj, sięga odległych wieków. Niektórzy autorowie od­
noszą jego początek do Cesarza K o n st a n t y n a  Wgo;  
inni utrzymują, że dawną ustawę orderową Konstan­
tyna, ogłosił  w r. 1190, Cesarz Izaak Anioł (Komnen).  
Ztąd towarzystwo orderu, długo nazywane było towa­
rzystwem Anielskiem. Kawalerowie mieli za Patrona 
Śgo J e r z e g o . Godność Wielkich Mistrzów dziedziczy­
ła rodzina Komnenów. Po zdobyciu Konstantynopola 
(1453), kiedy Cesarz D aw id  uległ niefortunnemu lo 
sowi, a familja Komnenów, musiała szukać gościnno­
ści u Xiążąt zagranicznych; ostatni jej potomek, Jan 
Anioł przybyły w r. 1699 do Parmy, odstąpił na za­
wsze godności Wielkiego Mistrza Orderu Konstantyń- 
skiego, Franciszkowi Farnezemu, Xciu Parmeńskie 
mu. Po wygaśnięciu rodziny Farnezych, Don Karlos, 
Infant H iszpański, syn Filipa V Króla Hiszpańskiego  
i Elżbiety Farnezjanki, objął Xztwo Parm y  prawem 
dziedzictwa, a we 3 lata odstąpił je w zamian za Kró­
lestwo Neapolitańskie. Wówczas to ustawa i archi­
wum orderu, przewiezione zostały do Neapolu, gdzie 
order r. 1759 wznowiono. Kiedy po śmierci Ferdy­
nanda VI, Don Karlos (Karol III), wstąpił na tron 
hiszpański, drugi syn jego Ferdynand, objął koronę 
Neapolitatiską, a Infant Don Filip  brat Karola posiadł 
Xztwo Parm y. Lecz na próżno upominał się u swego  
synowca o zwrot ustawy orderowej wraz z aktami za- 
branemi, i późniejsze nawet starania, pozostały bez 
skutku. Dopiero po traktacie Paryzkim , Cesarzowa 
Marja-Ludwika (żona Cesarza Napoleona) objąwszy  
Xztwo Parm y , wznowiła r. 1816 godność Wielkiego 
Mistrza, jako dziedzictwo panujących w Parmie. Od­
tąd oba dwory Neapolitański i Parmeński, udzielają 
order. Order ten dzieli się na 5 klass: Senatorów Wiel­
kiego krzyża z naszyjnikiem, Wielkich Dygnitarzy, Se­
natorów Wielkiego krzyża bez naszyjnika,Komandorów 
i Kawalerów. Znaki orderowe są: krzyż czerwony, na 
środku którego wystają pomiędzy ramionami dwie la ­
ski złote na krzyż ułożone; ramiona krzyża oznaczone 
są głoskami I. H .S .  Y. (In hoc signo vinces, pod tym 
znakiem zwyciężysz); prócz tego umieszczone są g ło ­
ski X. P. (jako monogram CHRYSTUSA); i A. O. (al­
fa  et omega) oznaczające początek i koniec. Krzyż
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jest pokryty koroną, u spodu wisi ze złota wizerunek 
Śgo J e r z e g o . Wstęga czerwona. Gwiazda srebrna na 
której krzyż wyżej opisany. Kawalerowie lej kl: no­
szą także na szyi łańcuch z ozdób orderowych utwo­
rzony, przy którym zawieszony jest wizerunek Śgo J e ­
r z e g o  ze złota.

Wczoraj wieczorem, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, zakończył życie ś. p. X. Alexander Pawłowski, 
Przełożony Klasztoru XX. Trynitarzy. Nabożeństwo 
za pokój duszy Jego, odbędzie się jutro w tymże Ko­
ściele o godzinie 8ej rano: poczem nastąpi pochowanie 
zwłok.

Jutro, za duszę ś. p. Adeli Hoffman, w Kościele Śgo 
K a r o l a  Boromeusza, odprawione będzie żałobne Na­
bożeństwo o godzinie 9tej z rana.

CESARSKO-Rossvjskie to w a r z y s tw o  Jeograficzne w Pe­
tersburgu, na p o s ied zen iu  s w o j e m  z d. 17/z? Czerw: r. 
b., obrało Członkami k o resp o n d e n ta m i  swojemi, P P .  
Felixa Bentkowskiego Sędziego P o k o ju ,  Naczelnika A r­
chiwum Głów: krajowego, znanego autora w dz iedzi­
n ie  l iteratury, i T y m o te u sz a  Lipińskiego, w sp ó ł-a u to r a  
szacownego dzieła Starożytna Polska.

W zeszłą Sobotę, d. 3 b.m., odbyłsię w Archi-Katedrze 
Śgo J a n a , w  Kaplicy Archi-Ronfraternji Literackiej, 
w obec zebranej Rodziny i grona Przyjaciół, obrzęd 
ślubny Wgo Juljusza Marcoin, P r o f e s o r a  Szkół Rządo­
wych w Krakowie, z Panną Anielą Gul/mann, Córką 
WW. Julji z Andersen i Fryderyka Gul/mann, Naczel­
nika Oddziału w Banku Polskim. Po wykonaniu przez 
Orkiestrę i dobrany chór Śpiewaków, Hymnu Y e n i  
C r e a t o r  kompozycji Sznabla, W. JX. Bogdan błogo­
sławił związek, i z rozrzewnieniem do obecnych prze­
mówił. Za kilka dni Młoda Para, udaje się do miejsca 
swego zamieszkania,unosząc błogosławieństwo i szczere 
życzenia wszystkich prawdziwych swych Przyjaciół.

Nakładem Składu nót Ign: Klukowskiego, wydanym 
został Polonez z Hymnu Lwowa: »BOŻE CESARZA 
chroń” , skomponowany na wielką Orkiestrę, ułożony 
na fortepjan przez N.T. Nideckiego, D. O. W. Cena 
exemplarza zł. 1 gr. 15.

Nadesłane do Konsulatu Austrjackiego przez Rząd 
Guber: Płocki d. 5 b. m. ofiary, na wsparcie pogorzel­
ców m. Krakowa, złożyli: Urzędnicy R ządu Guber- 
njalnego-. **, rs. 20; Teofil Nesterowicz, rs. 20; Go- 
naszew ski, rs. 3; Stobiecki, rs. | k. 50; Sztum er, rs. 
2; Gervais, rs. 3; Dąbrowski, rs. 1; Siniarski, rs. 1; 
Betlej, rs. 2; D zierzgowski, rs. 1; Ostrowski, rs. 1; 
A. H., k. 75; X. X., k. ZV/r, Sobolewski, k. 571/*; 
P rzedpełsk i, k. 75; Dmowski,k. 75; Szulc,k. 30; Wy­
żykowski, k. 50; Zawodziński, k. 50; Grochowski, rs. 
2; Bromirski, k. 30; Bebenkowski, rs. 1; Dębowski, 
rs. 2; Kir kor, rs. 1; Godziemski, k. 25; Łukaszewski, 
rs. 1; Gradowski, k. 30; Mejer, rs. 1; L. Z., k. 75;
 , k. 30; N. N., k. 50; Pfafius, rs. 1; Kowalewski, k.
40; Piotrowski, k. 50; Oxiński, k. 50; Smoleński, rs.

1; Bykowski, rs. 5 k. 25; Lipski, rs. 1; Kobyliński, r s .
1; Guliński, rs. 1; W y ściel ski, rs. 2: Bu/emski, r's. I;
J . Słupecki, rs. 3; B aliński, k. 30; Laskowski, k. 30; 
Gąspcki, k. 30; Krokowski, rs. 1; P rzybyszew ski, rs.
1; F. Nesterowicz, rs. 1 k. 50; O. k.50; G ar/iński, k. 
30; Baranowski, rs. 5; Lesiński, k. 30; W. Olszewski, 
k. 50; Rutkowski, k. 50; Nędzki, rs. 15; Ba lews ki, k. 
26; Milewski, k. 40; Spoczyński, k. 50; K. Urban, rs.
1; A.M., rs. 1; A. P., k. 30; Szyszko, rs. 5; Bopelew- ■ 
ski, rs. 6; Malewski, k. 30; N.N., k. 50. Radzym iń- 
ski, k. 30; N. W., k. 75; Skonieczny, k. 50; M iklasze­
w ski, rs. 3; M.R.. rs. 1; B. R., rs. 1; X. R., rs. 1; R y­
dzewski, rs. 1; Chmieliński, rs. 1; Józef Słupecki, rs .
3; N. N., k. 50; Ch:, rs. 1; A. M ajewski, k. 25; P. rs.
1; S. k. 50; J. k. 25; T. B., k. 50; Kamocki, rs. 3; 
D zierzgowski, rs. 3; Gierłowicz, rs. 2 ‘ Szczepański, 
k. 75; Z. G., k. 25; Głowacki, k. 75; W ilnicki,k. 77x/a; 
Popławski, rs. 15; Razem rs. 171 k .88y2. Urzędni­
cy Urzędu Lekarskiego: Siennicki, rs. 10; Krassow­
ski^ rs. 10; Filatyn, rs. 4; W iszowaty, rs. 1; Obniski, 
k. 75; Piliszew ski, k. 5; Nieznański, rs. 2; Razem rs.
27 k. 80. M ieszkańcy rn. Płocka: J . M., rs. 10; X. 
Rejchel, rs. 1; Arnel ja Skonieczna, rs. 1 k. 50; Mischel, 
rs. 2; Stadnicki, rs. 1; Czermiński, k. 50; S taszew ski, 
k. 30; Ciszewski, k. 15; Ciekliński, k. 5; Kieszczyń- 
ski, rs. 2; Razem rs. 18 k. 50; czyli w ogóle rs. 218 
k°p. I8V2.— Obok tego dla samego porządku rzeczy 
wymieniamy ta^że i listę Duchowieństwa Rzymsko-Ka­
tolickiego miasta Płocka, które przejęte powszechnem 
współczuciem dla nieszczęśliwych pogorzelców K ra­
kowa, pospieszyło z swą w miarę możności ofiarą na 
wsparcie ich biedy, która to ofiara już w Nrze 202 
Kur je ra  pod rubryką Konsulatu, policzoną została:
X. Mączewski, Archi-Dyakon Katedr: Płocki, rs. 10;
X. Tom: Kochowicz, Kan: Katedral: Płocki, rs. 10;
X. Ant: B alińsk i, Kan: Katedral: Płocki, rs. 10; X. 
Adam Z a łęsk i, Kanonik K atedralny  Płocki, rs. 15;
X. Kazimierz Bobr, Kan: Katedr: Płocki, rs. 10; X. 
Piotr Rejchel, Kan: Katedr: Płocki, rs. 15; X. Kazi­
mierz W ardziński, rs. 2; X. Paweł Cwierczakiewicz, 
rs. 2; X. Baliach, rs. 2 ; > X. Gutowski, Podkustoszy 
Katedralny, rs. 1; X. J. Zórawski, rs. 1; X. Motyliń- 
ski, rs. 2 k. 50; Razem rs. 80 k. 50. — Wczoraj złożo­
no przez Redakcję Gazety Codziennej w tymże Konsu­
lacie rs. 566 k .8 x/z, (złp. 3773 gr. 27). Nadto Kon­
sulat otrzymałzłp. 1249 gr. 10, zebrane przez Redakcję 
Gazety W arszawskiej.

Oddział Mechaniczny P. J. Pika Optyka m. W arsza­
wy, przy ulicy Miodowej, wygotowawszy dla młodzieży 
szkolnej, obok innych potrzeb naukowych, znaczny za­
pas rejscejgów, pod względem dokładności i wykoń­
czenia, w niczem angielskim  ani bawarskim  nieustę- 
pujących, a w cenie bez porównania niższych, uprze­
dza, że każdy, tak w W arszawie  jak i na prow incji, na­
bywający bąć rejscejg, bąć inny jakowy instrument,
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w tymże zakładzie wyrobiony, znajdzie tę dogodność, 
iż przez rok cały wszelka mniejsza reparacja onego 
bezpłatnie uskutecznianą będzie.

K urs  wczorajszy: Za Im perja ły  Rossyjskie, dają rs .  
5 k. 18 (zł. 34  gr. 16). Dukaty holen: nowe ważne, 
żądają rs.  3 (zł. 20), dają rs .  2 k. 9 7 y 2 (zł. 19 gr. 25). 
Listy zast: nowe, za 100 zł. żądają rs .  14 k. 97 (zł. 99 
gr.24) ,  dają r s .14  k.95 (zł.99 gr.20); kupon

Wczoraj w Teatrze Wielkim p rzy w o ła n i : po 2gim 
akcie Opery Macbeth, P a n n a  Ricoli i Pan Troszel; po 
Kom: Młynarz i Kominiarz, Panny Ciemska i Skrodz- 
ka, oraz PP. Rychter i Chomiński; po Balecie Wesele 
w Ojcowie, Pani Tur czynów fćz 3-kroć, Panna Damse 
2-kroć, Panna Slraus, oraz P P . Popiel i K rzesiński 
po 2 kroć.

Gdańsk 3  Sierp: 1850 r .—  Na giełdzie gdańskiej 
w o s t a t n i m ' tygodniu nie wiele było ruchu, i bez p e ­
wniejszych wiadomości z Anglji spekulanci nasi nie- 
chcą w znaczne kupna wchodzić. Z przybyciem gwał- 
townem wody na Wiśle, dowozy mieliśmy ogromne, 
m nóstwo próbek wystawiono na sprzedaż. Mierne ga­
tunki nie znajdowały chętnych kupców, i po dawniej­
szych cenach z trudnością sprzedawały się; ale za na j­
wyższe pod względem wagi i koloru z Rossyjskiego 
Ruga  ziarno, wysokie płacono ceny. Za świeżą psze­
nicę dobrą w przecięciu od 130 do 133 funtów ho len­
derskich wagi, płacono za ła sz t  od 410 do 475 i więcej 
guldenów, czyli za korzec od zł. 30 gr. 25, do zł. 35 gr. 
21. Zyta  powszechnie mały wydatek obiecują; w Sz/ą- 
sku  na zupełny nieurodzaj zachodzą skargi. Z tego 
powodu spekulacja w Berlinie i Szczytnie, zwróci­
ła się na żyto, i w kontraktach o dostawę na wiosnę, 
wysokie w proporcji otrzymano ceny.—  W Irlandji 
zaś, w południowej i zachodniej Anglji, zaraza na kar­
tofle, pokazała się: nie można jeszcze ocenić, jak wiel­
kie ztąd będzie zniszczenie.— Makowski, Kendzior et 
Comp.

Z  P e t e r s b u r g a .—  Rada Państwa dozwoliła Teodoro- 
wi-Piotrowi-EIjaszowi (3ch imion) von Medem, i innym 
Członkom tej Rodziny, udowodniającym pochodzenie 
od Jana Fryderyka von Medem, który w d. 16 Września 
1779 r.,  mianowany został przez Cesar.za Józefa ligo, 
H rabią Państwa Rzymskiego, mianować się w Rossji, 
Hrabiami Państwa Rzymskiego.

A n g l i a . na 6030 milang: kolei żelaznych
rozpoczętych, lOOOmil otwarto dla exploatacji. Dotąd, 
według ogłoszonych raportów , wydano w Anglji na 
koleje żelazne 220 miljonów funtów szterlingów (8800 
joiljonów złp.). —  Izba niższa zatwierdziła wniosek 
Lorda Russel, odrzucający ścieśnienia w nowem p r a ­
wie wyborczem dla Irlandji, zaprowadzone przez izbę 
wyższą; izba ta zajmuje się bilem zakazującym roboty 
w Niedzielę.—  Uważano, że w roku bieżącym towarzy­
stwa kolei żelaznych, s tosunkowo mało nowych wypłat 
od swych akcjonarjuszów żądały.—  Na giełdzie, z po ­

wodu zwycięztwa Duńczyków, papiery nieco w g ó rę  
poszły.

A u s t r i a . Wiedeń 2go Sierp: . —  Do budowy nowe­
go arsenału  koło Belwederu, który będzie ufortyfikowa­
ny, użyto już 24 miljony cegieł, chociaż budynek jeszcze 
do pierwszego piętra nie dochodzi. — Garnizon Wie­
dnia wynosi teraz 2 5 ,0 0 0 ludz i .—  Władzom polecono, 
by czuwały nad osobami, które korzystać chcą z prze­
sądów ludu i jego łatwowierności w rzeczy nadprzyro ­
dzone; owa dziewczyna iSchleinbach  zcudownemi zna­
kami na ciele, przyszła do zdrowia w szpitalu, a znamio­
na owe zagoiły się.—  W konferencjach swych z N un­
cjuszem A p o s t o l s k i m , Xiążę Schwarzenberg  ob jaw ił  
życzenie, by Państwo Kościelne w swych instytucjach 
naśladowało Austrję. —  Pom im o wszelkich s ta rań ,  
jednakże cena mięsa . w Wiedniu podnosi się cią­
g le .—  Minister sprawiedliwości wydał polecenie na  
prowincjach, by organizację sądów przysięgłych przy­
sp ieszono.—  Intronizacja Xięcia Arcy-Biskupa Pragi, 
odbędzie się w sposób jak najuroczystszy; Nuncjusz 
P a p i e z k i  będzie celebrował.— Wkrótce w Pradze od­
będą się wybory do rady gminowej; wyglądają ciekawie 
w y padku .—  G łów na rezerwa artylerji korpusu  cze- 

rozwiązaną zostaje.—  W yprawiono do Frankfur­
tu  ztąd ważne depesze, dotyczące kwestji niemieckiej.

F r a n c j a . Paryż 1 Sierpnia. —  W  polityce cisza 
zupełna; wszystkie dzienniki radzą spokojność i po rzu­
cenie kłótni stronniczych na czas ferji, by nie drażnić 
kra ju .—  Izba zajmuje się jeszcze budżetem dochodów 
i kolejami żelaznemi.— Dzienniki już  wyszły ostęplowa- 
ne.—  M nóstwo legilymistów wybiera się do Wiesba­
den. —  K ommisja par lam entarna odrzuciła p rojekt 
3ch reprezentantów  lewej, by nowe prawo wyborcze 
zwalonem zostało, a to dla tego, że skutki tego praw a 
dotąd nie mogły być zbadane. —  W krótce Prezydent 
uda się do Hawru; zwiedzi tam roboty portowe ro z ­
poczęte za Cesarstwa, następnie zaś odbędzie przegląd 
floty, która się zbierze w Cherburgu. Z Tulonu już 
wypłynęły 2 okręty linjowe i jedna fregata, by się tam 
udać; za niemi popłynie flota morza Śródziemnego; li­
czą, że 8 okrętów linjowych zbierze się w Cherburgu. 
Obóz w Wersalu jeszcze nie został uformowany; n ie ­
które dzienniki dowodzą, że to nie nastąpi .—  Xżę Bor­
deaux  zamierzał odbyć kongres legitymistów w Akwiz­
granie, ale gabinet p ru sk i  p ro s i ł  go, by od tego za­
m iaru  odstąpił. Od dnia swej instalacji 28 Maja 1849, 
Zgromadzenie nar: zatwierdziło 317 projektów do p ra ­
wa; podobnaż liczba pozostaje jeszcze w kommisjach 
układających sprawozdania; z 2061 petycji, 404 za ła­
tw iono.—  Kilku reprezentantów z lewej, przedstawiło 
projekt do prawa, by podatek od trunków  zmniejszo­
ny został. —  W Oranie z powodu spisku, ciągłe are­
sztowania.

H i s z p a n i a . —  Schwytano znanego karlistowskiego 
naczelnika Bon, co położy zapewne koniec wszelkim
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zam iarom  powstania w Katalonji.—  Poseł neapolitań- 
ski, nie myśli odjechać z Madrytu, chociaż mu powie­
dziano wyraźnie, że Poseł hiszpański m usia ł  Neapol 
opuścić.

N ie m c y .—  A rm ja  holsztyńska  i duńska, ciągle za­
chow ują swe obserwacyjne stanowisko. O stratach Niem­
ców ogłoszono tylko cząstkow eraporta; w ogóle w dniu 
25 z. m. nie stracili jak 2500 ludzi w rannych, zabitych 
i jeńcach; pole bitwy jednak przy dość małem prze­
stworze, przedstawiało straszliwy widok. Duńczycy 
wzmacniają okopami swe pozycje w Szleswigu, na przy­
padek gdyby Niemcy w zmocnieni w jakibądź sposób, u- 
derzyć tam na nich chcie li .—  F lo ta  Cesarsko-Rossyj- 
ska krąży przed Kiel. —  Mówią, że utworzony będzie 
południowy związek celny niemiecki.—  W  Hesji ele­
ktoralnej,  wybory do izby, wypadają korzystnie dla 
un ji  pruskiej. —  W  Berlinie za jmują się głównie 
kwestją holsztyńską, postąpieniem Prus w razie n o ­
wych z tego powodu powikłań politycznych, oraz P an ­
ną Rachel, której pierwsze wystąpienia, wywołały 
w berlińskiej publiczności nieznany dotąd zapał.

T e r c j a . 4— P orta  postanowiła, że wyroby tureckie­
go przemysłu wysłane będą na wielką wystawę do Lon­
dynu  w r. 1851; dla ułatwienia mianowano Kommisję. 
—  Pan  Lamartine przybył do Smyrny.

W ł o c h y . —  W  Państwie Kościeltiem s p o d z i e w a j ą  
s i ę  z n o w u  n o w e j  o r g a n iz a c j i ;  m a j ą  tak ż e  n a d z i e j ę ,  że 
motuproprio  P a p i e z k i e  z o s t a n i e  w y k o n a n e . —  Z 7'o- 
skan ji  d o n o s z ą ,  że  s t a tu t  b ę d z ie  u t r z y m a n y ,  a le  w w y ­
k o n a n ie  n ie  w e jd z ie .

R o zm a it o ś c i .—  W Sewilli, gorąca tego lata docho­
dzą 52 stop: Reaum:. —  W Paryżu, podoba się bardzo 
now a sztuka Lichtarz.—  Między innemi przygodami, 
jakie spotkały P P .  Barral i Bixio, puszczających się ba­
lonem  w Paryżu, najzabawniejszą była przy ich wysia­
daniu. Zaledwie bowiem zarzucili kotwicę, i zabierali 
się do wyjścia z łodzi,  kiedy jeden z wieśniaków nad­
biegłszy do nich, i chcąc im dopomódz, przeciął sznur 
od kotwicy, nożem. Już więc nasi żeglarze, nanowo 
wzlecieliby w górę, gdyby inni przybyli na ich widok 
niieszkańoy, « ' e chwycili za resztę wiszącego sznura, 
i tym sposobem nie wstrzymali balonu.—  Przyjechał 
Wiedeńczyk do Koblentz, i zapytał o nazwisko rzeki. 
»To Ren” odpowiedziano mu. »Rzecz szczególna” , od­
p a r ł  Wiedeńczyk, »u nas to się nazywa Dunaj."

S Z A R A D A .
T rzecia  z pierw szą  je s l  w  autach, a i w  sukni byw a,

Mamy dru g ie  i trzec ie , trzec ie  d ru g ie  pływ a.
W szy s tk ie  zazdroszcząc rybom , choć im niiezrównają, 

Jednak p ły w ają .
(Z eszła  Szarada Kąpiele).

P R Z Y JE C H A L I do W A RSZAW Y .
A lbertów  Jen:-M ajor, Gub: Cyw: Gub: Lubelskiej, z Lublina; Do- 

biecki W inc: Oby: zO czesał n r6 0 3 ; Gniazdowski P io trO b y :z C z a r-  
nostaw u nr 607; Jurkiew icz Kar: Prof: z Kielc n r 4 27; Łysiński Fran:

Rzecz: Radca Stanu z Częstochow y nr 544; Merzbach Z ygm : Kupiec 
z Niemiec n r  486; O strow ski Józ: Oby: z Płocka n r 584; P rądzyńąjta 
Salomea Żona Rz: Rad: S tanu zL eźn icy  n r 1774; Spiess Lud: Kup: 
z W iednia nr 464; VVodowozow W asili Prof: z Petersb: n r 2779 .

W y je ch a li: Filipski Józ: Podsędek do Łomży; X . H etnerJan  P le ­
ban do Turobina; K ołłątaj B arbara Oby: do W ólkiK lw ieckiej; L esser 
Alex: A rt: Malar: do Częstochowy; Potocka Izabella Hr. do M arkusze- 
w a; Rzew uski F r:O by : do Buska; R ajzacher A lfred Urzęd: do D re ­
zna; W odziński Kar: Oby: do Niemiec.

d o n iesiem a .
Komisarz A dm inisl:Cyrk: 7 i 8 M. W a rsz a w y .—  N a skutek ro z­

porządzenia M agistratu M. W arsz aw y  daty  20 Lipca (1 S ierpnia) 
r .  b. N r 8 5 9 9 /5 9 1 9 , na odezwie Rządu Gub: W arsz : z d. 9 /21  Maja 
r .  b. do N ru 63 ,74 3 /2 3 ,1 9 1  opartego, za ję te  Ruchomości na sa ty ­
sfak c ją  długu Skarbow i należnego, jako  t o : B iórka, S to ły , Ł óżka, • 
Szafy, Z egar w iedeński, L ichtarze mosiężne i t. d ., w  dniu 27 L ip­
ca (8 S ie rp n ia )r. b .ogodzin ie  11 z rana, w domu pod N r 14 1 8 /1 9  
p rz y  ul: Z ielnej, przez publiczną licy tację  sprzedane zostaną.

A sesor Kolegialny, D uczyński.
W  zeszłą  Niedzielę po południu, w  przcchodzie przez ulicę 

K rako:-Przedm :, od domu G erlacha, a  potem przez dom R ezlera 
k u  Miodowej, zgubiono BR AN SO LETK Ę zło tą , w y sad za­
ną  rubinami na k rzyż  z niebieską em alją. Z nalazca raczy  z ło ­
żyć  takow ą w  Redakcji G azety Policyjoej, za  nagrodą.

Dwie H.UCHARH.I, obeznane dobrze z kuchnią, p o trze ­
bne są  ua prow incję. W iadomość u w łaściciela pod N r 467 6, p rzy  
ulicy Senatorskiej, naprzeciw  X X . Reform atów.

Z powodu nagłego w yjazdu do wód, je s t  do najęcia na lato  L O ­
KAL z meblami, złożony 7. 2cli Pokoi, Kuchni angicls: i pysznego Sa­
lonu, z którego je s t  wnijście do obszernego ogrodu, pod N r 2 4 4 9 p rzy  
ulicy Żelaznej i Nowolipie.—  Od Ś. Michała zaś, je s t do najęoia ro ­
cznie, obszerniejszy LOKAL w  tymże samym pałacyku, jako też  za  • 
ogrodem w  przyległej posesji pod N r 2521 , MIESZKANIA złożone 
z 2ch, 3ch lub 4ch Pokoi, do których są  Kuchnie, S tajnie, W ozow nie, 
D rw alnie, i może być w y n aję ta  znaczna część Ogrodu. W iadom ość 
u w łaścicielki w  pałacyku m ieszkającej.

Na żądanie opieki nieletnich i w skutek  upoważnienia Presidii T ry : 
C yw : W arsz :, odbyw ać się będzie w  d. 31 Lipca (12  Sierpnia) r. b. 
i dni następnych, o godz: 4 z potud:, sprzedaż przez publiczną licy ­
tac ję  Ruchomości poś. p. Marcinie W ichcrkicw iczu pozostałych, j a ­
ko to : Mebli, G arderoby, Bielizny, Pościeli,Zegarów , i innych S p rzę­
tów  domowych i gospodarskich, a to w  domu pod N r 384 p rzy  ulicy 
K rako:-Przedm : po łożonym .—  J. Noskowski, P . A.

M Z łp. 100 N ag ro d y .—  W Y Ż EŁ  biały, w  drobne 
centki nakrapiany, z ła tą  kasztanow atą na g rzb ie­
cie, zg inął w  miesiącu Listopadzie w  r . 1849. U- 
prasza się niew łaściw ego na te raz  posiadacza o od­

prow adzenie go pod N r 2781 p rzy  ulicy A lexandrja, gdzie na ­
grodę pow yższą otrzym a; w ra z ić  przeciw nym , ściągnie na sie­
bie W szelką odpowiedzialność jako za cudzą w łasność.

Dziś rano ciepła stopni 14. W czoraj w  południe 22 .
Dziś rano w y s o k o ś ć  w ody na W iśle  stóp 3 cali 3.
TEATR WIELKI. Jutro , M arta , i Tańce.

JU T R O  o godz: 6ej wie­
czorem, w Menażerji P. 
Prauscher, odbędzie się 

KA RM IENIE drapieżnych 
Z W I E  R Z Ą T, żywemi 
Z w ierzę tam i.—  Przytem 
zawsze jest do widzenia 
sławny G r A J B I l V E l T

A .\.iro m c* \
W D rukarni K urjera W a rsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 26 Lipca (7 Sierp:) 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L . T . Trippiin.


